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Mowy Cecila i L. George’a. — Kaledin w Rostowie.
Lloyd George, a kolonie 

niemieckie.
Z przemówienia Lloyda George‘a tak, jak je 

Streściło biuro koicsp*mdencyjne, wynika, jakie 
stanowisko zajmuje Anglia wobec sprawy kolonii 
niemieckich.

Otóż Lloyd George zastrzega się widocznie, 
jskoby ewentualny zabór kolonii niemieckich 
przez Anglię mógł, podpadać pod tak tlziś nie* 
popularne miano aneksyi.

Anglia nie zajęła ani piędzi ziemi zamieszkałej 
przez Niemców; wt.gółe nie zdobyła ani jednego 
kraju, gdzieby ludność tubylcza nie znajdowała 
się pod olxą władzą.

0  koloniach, które Niemcy utraciły w tej woj* 
nie. zadecyduje — wedle przewidywań Lloyda 
George’a — konfereneya pokojowa, z uwzglę* 
dnieniem życzeń ludności kolonii.

Jak będzie mogła owa konfereneya zbadać opi* 
nię murzynów — trudno sobie wyobrazić — ze 
względu tuk nu odległość i inalą dostępność odno* 
toych krajów, jak i stan prymitywny ludności?

Może tu być jedynie zawartą aluzya do rzą* 
dów niemieckich, które do niedawna wywoływały 
zbrojne powstania murzyńskie, jak n. p. głośne 
bunty llererów.

Tu Anglia może dowodzić — o ile jej rządy 
okażą się łagodniejsze — że takich odruchów jej 
administracja na tychże terenach nie wywołuje. 
Lloyd George wywodził dalej, że wprawdzie 
rząd angielski przystępując do wojny nie powo* 
dował się tem bynajmniej, że może przy ogniu 
walki światowej upiec i pieczyste kolonialne — 
działał w obronie Belgii (gdzie niemiecka przewa* 
ga byłaby istotnie dla Anglii groźną) i idąc za 
głosem honoru, który wymaga! od Anglii dotrzy* 
mania słowa, jako jednej z gwarantek nietykal* 
ności terytoryum belgijskiego, ale znacząco do* 
rzucał, że Niemcy tryumfujące nie mogłyby 
wejść do przyszłego związku narodów, który ma 
być ukoronowaniem pokoju powszechnego.

Najlepiej zaś poczuje niemiecka „kasta wojsko* 
wa , że nie wyszła z wojny, jako tryumfatorka, 
jeżeli — czego już nie odpowiedział Lloyd Geor* 
ge — przekreślonenti lub przynajmniej ograni* 
czonemi zostaną marzenia Niemiec o ekspanzyi 
kolonialnej i nadewszystko jeżeli Niemcy ujrzą, 
że ich najgroźniejszy przeciwnik — mimo ich 
nadludzkich wysiłków — wyjdzie z w-ojny z przy* 
rostem potęgi.

1 dlatego Anglia ofieyalna upiera się przy dal* 
szej wojnie, wciąż licząc na to, że czas jest dla 
niej lepszym sprzymierzeńcem, niż dla Niemiec; 
chciałoby bowiem wymódz na Niemcach opró* 
żnienie Belgii i północnej Fracnyi możliwie bez 
Itomeczności wyzbycia się przytem wzamian ko» 
lonii, odebranych Niemcom, a tak zaokrąglają* 
Cych posiadłości angielskie w Afryce, że iści się 
najśmielsze marzenie brytyjskich polityków ko)

-dnych, by te tworzyć olbrzymi obszar angiel* 
ski, że tak powiemy, rozciągający sie „od stóp 
do głów Afryki” ; myśl, dla której Anglia korzy* 
stając z okazyi, podjęła była jako pamiętny etap 
i swoją wypraWę przeciwko republikom burskim...

Walka o konstytuantę
w  Rosyi.

kwestya socyalizacyi Rosyi. — Przymusowa sy*
.aacya dla bolszewików. — Konieczność twardej 
Ęki. Mehring a tragizm sytuacjo. — Bolszewi* 

. cy a konstytuanta.
Telegramy z Rosyi donoszą  o nowych — wciąż 

nowych stanowczych krokach rządu bolszewi* 
cksego w kierunku radykalnego zreformowania

Rosyi pod względem politycznym i społecznym. 
Po depeszy o rozdziale kościoła od państwa na* 
dcszla wczoraj inna — petersburskiej (urzę* 
dowej) agencji o dekrecie rząuu, mocą którego 
stwarza się „radę gospodarczą" celem przeprowa* 
dizenia soeyalistycznej gospodarki w Rosyi... — 
W Kusy i, s.raju gospouarczo zacofanym, agrar* 
nym, o przeciętnej kulturze ludowej dość niskiej.

Nię wiemy jeszcze dokładnie, co ma oznaczać 
ta bolsezwicka socjalizacja gospodarki rosyj* 
skiej. Nic zdziwi jednak nas ten krok, gdy przy* 
pomnimy sobie, że bolszewicy jeszcze przed ob* 
jęciem rządów zdawali sobie sprawę z tego, że 
oędą musieli w razie uzyskania dyktatury przy* 
stąpić Uu radykalnych zarządzeń gospodarczych, 
jcuncm z takich planowanych zarządzeń było 
stworzenie robotniczych komitetów kontrolnych, 
Które miały sprawować nadzór nad prywatneini 
przemy slowemi przedsiębiorstwami kapitalisty* 
cz rieim.

Nic należy przytem sądzić, te bolszewicy są 
ślepymi entuzjastami socyalizacyi ustroju rosyj* 
skiego. Wiedzą doskonale o braku wielu prześlą* 
ntk społecznych etc. Lec/ analizując politykę 
bolszewicką, nic zapominajmy, iż nieraz są w po* 
łożeniu przymusowym. Kiedyś — przypomina* 
my —■ czytaliśmy u Luśni obszerne w yw ody, 
jak n. p. dyktatura proletaryatu — pomimo na* 
wet jego woli — musi spiowodować upaństwo* 
wienie zakładów przemysłowych, gdyż wobec a* 
narchii gospodarczej i obstrukcji burżuazyi ra* 
bryki zostaną zamknięte; proletaryat więc bę* 
dzie zmuszony otworzyć ponownie na własny 
rachunek, aby nie zostać kompletnie bez pracy.

Gzy nie należałoby niejeden krok bolszewi* 
ckiego rządu objaśnić właśnie nieodpartą konie* 
cznością sytuacji, logiczną objektywńą konsek* 
wencyą dyktatury proletaryackiej, słowem, po* 
łożeniem przy musowem?

.> c może także nieuemokratyczność w takty* 
ce — którą tak często zarzuca się bolszewikom — 
również da się częściowo wytłumaczyć takim — 
przymusem? Pamiętajmy wśród jakpeh warun* 
ków działają bolszewicy — przypomnijmy anar* 
chię w kraju, opozycję mienszewików i eserów, 
intrygi kadetów,- wojnę domową nad Donem i 
Wołgą, braki aprowizacyjne w miastach.

Jeśli więc mają istotnie być przeprowadzone 
pokój, reforma rolna etc., to — polityka silnej 
ręki staje się nieodzowną, nieuniknioną. Paradoks 
rządów bolszewików w kraju muzyków stwarza 
drugi paradoks — niedetnokratyczność soc. de*

I mokracyi... W tym też sensie powiada znany ra* 
■i.Akalny publicysta socjalistyczny niemiecki Fr. 
M e h r i n g, że być może zwycięstwo bolszewi* 
ków oznacza tylko — szczyt tragedyi.

Możeby można było (częściowo przynajmniej) 
z tego punktu widzenia rozpatrywać także stosu* 
nek bolszewików do konstytuanty — o którym 
tyle się dziś mówi. Wyniki wyborów do kon* 
stytuanty są nieznane dokładnie. Jednakowoż cy* 
fry dotychczasowe wykazują, że bolszewicy sa* 
mi nie będą mieli większości. Muszą więc liczyć 
na poparcie lewicy partyi soc. rew. Stwarza to 
dla nich sytuację trudną. Tembardziej, iż nie* 
wiadomo, czy nawet to poparcie bolszewikom 
wystarczy.

Fem się tłomaczy polityka bolszewików wobec 
konstytuanty. Bolszewicy zapewniają — jak czy* 
tamy w „Voss. Ztg.“ — że podczas wyborów w 
wielu miejscowościach zaszły „zbrodnicze nadu* 
życia” . Mienszew-ickie i zwłaszcza kadeckie ko* 
mitety wyborcze dopuszczały do glosowania ma* 
fołetnich, obcokrajowców etc. Dalej powiadają 
bolszewicy, iż niewiadomo, czy można będzie 
dotychczas wybranych 16 Lądeckich kandydatów 
dopuścić do zasiadania w konstytuancie, ponieważ 
sowiet ogłosił kadetów za wrogów ojczyzny, pod* 
trzymujących stosunki z główną kwaterą Kale* 
dina.

Bolszewicy twierdzą pono dalej, że im zależy 
na szyfcł.icm zwołaniu konstytuanty i na legali* 
zacyi dotychczasowych bolszewickich zarządzeń. 
Lecz rząd me myśli przekazać władzy konstytu* 
ancie, która ,jak dowodzą dotychczasowe wybo* 
ry, nie odzw icrciadla bynajmniej istotnego na* 
stroju ludności. Wszystkie mandaty mają być 
starannie badane, unieważni się wszystkie te, 
które zdoby te jzostały przez ,vrogów ojczyzny, 
konspirujących z kontrrewolucją. 1 jeśli się nie 
uzna przynajmniej trzech czwartych mandatów, 
to rząd odeśle konstytuantę do domu, aby prze* 
prowadziła wybory nowe pod ścisłym nadzorem 
rządu.

Takie głosy słyszymy z obozu bolszewickiego. 
Widzimy tu niewątpliwie obok znanego blanki* 
stowskiego charakteru psychiki bolszewickiej —i 
także konsekweneye wytworzonej w Rosyi poli* 
tycznej sytuacyi.

Gzy rezultatem podobnej taktyki wobec kon* 
stytuanty będzie wzmocnienie rządu (chociażby 
na czas pewien) czy też zdyskredytowanie go 
' śród ludzkości — to przyszłość pokaże. W każ* 
dym razie rzeczą jest jasną, iż bolszewicy są zde* 
cydowani z calą energią walczyć o swe wpływy, 
władzę i ideologię!

N *# *
Wojska Kaledina wkroczyły do Rostowa.

Londyn. (Reuter) „Times” donosi z Petersbur* 
ga. że 15 grudnia Kaledin po 6=dniowej bitwie, 
w której czerwona gwardya miała 100 zabitych, 
a około 1000 rannych, wkroczy} do Rostowa. 
Przywódcy bolszewików uciekli na pokłady okrę* 
tów floty czarnomorskiej, aby się schronić na o* 
twarte morze, ale krążownik „Kolchida” rozbił 
się, a kozacy artyleryą przeszkodzili okrętom w 
dalszej jeździe. Kaledin proklamacją zapewni? 
ludności opiekę nad życiem i mieniem. Kozacy 
pozostaną w mieście, aż czerwona gwardya bę* 
dzie zupełnie rozbrojona i majtkowie odmasze* 
rują. Pod Biełgorodem przyszło do bitwy między 
wojskiem bolszewickiem a wojskiem Kaledina.

Miasto pali się. W Nachiczewaniu wojsko boi* 
szewickie nie stawiło oporu i bratało się na* 
wet z kozakami.

Rząd ukraiński ucieka z Kijowa,
Według petcrsbuiskiego doniesienia paryskiego 

„Matina” , pod Kijowem stanęły już wojska boi* 
szewickie. Kząc! ukraiński, wraz ze znajdującymi 
się przy niin przedstawicielami mocarstw koali* 
cyjnych, opuścił Kijów. Wszystkie komitety woj* 
skowe na froncie rosyjskim wypowiedziały się za 
zgnieceniu! • akcyi ukraińskiej.'

Ulgi dla jeńców wojennych.
Reuter donosi: Trockij wydał rozporządzenie, 

mocą którego jeńcy wojenni austro*węgierscy i 
niemieccy są uwolnieni od wszystkich robót 
przymusowych. Na przyszłość będą oni trakto* 
Wani jako wolni robotnicy. Trockij polecił dele* 
gatom rosyjskim, ażeby w Brześciu Litewskim 
zwrócili się do delegatów mocarstw centralnych 
o podobne ulgi dla jeńców rosyjskich.

Z Królestwa Polskiego*
Rząd polski a rokowania pokojowe.

Warszawskie biuro prasowe przy departamencie 
spraw politycznych komunikuje: ,

W  dniu 18 b m. prezes ministrów Kucharzewski 
zwrócił się w drodze urzędowej do J. E. kaclerza 
Rzeszy niemieckiej i I, E. c. i k. ausłro*węgierskie* 
go ministra spsaw ?:igi anicznych z propozycyą do* 
puszczenia do loł.owen pokojowych z Rosyą 
przedstawicielstwa rządu Królestwa Polskiego.

Berlińskie biu.o Woiiia donosi:
Polski prezydent ministrów skierował do cesar 

skiego rządu i do rządu austro* węgierskiego proś*



z

bę o pozwolenie wzięcia udziału przez reprezen* 
tantów polskiego rządu w rokowaniach. Dla omó* 
wierna tej sprawy zjedzie się prezydent mini* 
strów Kucharzewski z sekretarzem stanu drem 
Kuehlmannera w pod-óży tegoż do Brześcia Lis 
tcwskiego. W związku z tem udaje się prezydent 
ministrów, idąc za zaproszeniem kanclerza pań> 
stwa, do Berlina.

Kucharzewski przybędzie do Berlina we środę, 
22 grudnia rano w towarzystwie szefa polskiego 
departamentu politycznego hr. Rostworowskiego.

Echa demonstracyi młodzieży w Warszawie.
Rada miejska w Warszawie uchwaliła jedno* 

myślnie następujący protest: „W obec brutalnego 
postępowania policyi niemieckiej na ulicach War* 
szawy, które doprowadziło do rozlewu krwi pod* 
czas maniłestacyi na rzecz legionistów w Szczy* 
piórnie, Rada miejska zakłada uroczysty protest.

,.ra  ......  _.._J -■

Sprawa pokoju.
Z jazd  delegatów pokojowych w Brześcia.

Brześć Litewsku (BK.), Austro*węgierski mini* 
łter soraw zagraiiiC7tiyeh hr. Czernin przybył tu 
We czwartek wicczoiem.

Berlin. (BK.) Jak  „Lokal Anzeiger" donosi se* 
kreturz sta.iu urzędu #j.rnw zagranicznych dr 
Kuehlmann wyjechał wczoraj wieczorem do Rrze* 
Acia Litewskiego.

Dobrudza należy do BttlgaryL
Minister sprawiedliwości bułgarski Popow, któ* 

ry  jako delegat bułgarski jedzie do Brześcia Li* 
tewskiego, oświadczył korespondentowi „Daily 

H irlap": W sprawie Dobrudży będę bronił stano* 
wiska, zajętego przez bułgarskiego prezydenta 
ministrów Kadosławowa. Dobrudża, zdobyta 
przez wojska bułgarskie, należy teraz do Buł* 
garyi,

Ludendorff o pokoju.
„N . W . Tagblatt“  donosi z Kolonii. W  czasie 

pobytu przedstawiciel prasy centrowej w nieinie* 
ckiej głównej kwaterze, oświadczył Ludendorff: 
N ie mówmy zbyt wiele o pokoju, gdyż do po* 
koju prowadzi tylko zwycięstwo. T ak byio na 
wschodzie, tak też będzie wszędzie.

Ustąpienie Lloyd George‘a?
Amsterdam, 22 grudnia.

Angielskie gasety publikują sensacyjną wiado* 
mość, że premier Lloyd George za poradą lęka* 
rzy musi złożyć niebawem swój urząd, bo zdro* 
wie jego wskutek przepracowania jest nadwąt* 
lone. Jako  jego następcę wymieniają Asąuitha, 
który chce zainieyować politykę pojednawczą i 
przygotować zawarcie pokoju.

Na froncie południowym 
i zachodnim.

Zacięty opór W łochów. — Gdzie uderzą ewen* 
tualnie Niem cy na zachodzie?

Podczas kiedy z olbrzymiego łrontu wscho* 
dniego od Bałtyku do morza Czarnego komuni* 
katy przynoszą tyiko sakramentalne słowa: za* 
wieszenie broni, z największą gwałtownością to* 
czy się bój na południu, gdzie rzeczywiście mę» 
żny odpór Włochów wstrzymuje armie sprzymie* 
rzone u jedynej, wielkiej bramy, między Brentą 
a Piavą od wtargnięcia w głąb równiny i pochodu 
nad Adygę. Włosi rozumieją, że sforsowanie o* 
statnich grzbietów górskich z M o n t e  G r a p p a  
i M o n t e  T u m b a  mogłoby sprowadzić kata* 
strofę całej armii Piavy i dlatego, wspierani ar* 
tyleryą francuską i angielską, przechodzą często 
do rozpaczliwych kontrataków, ustępując tylko 
krok za krokiem. Poważną stratą ostatnich dni 
byio oddanie M o n t e  A s o l o n e  (1552 m.), ula* 
twiające sprzymierzonym atakowanie Monte 
G iappa.

C ala atoli uwaga kierownictwa koalicyjnego 
zw rtia  się obecnie na front francusko*flandryj« 
ski, gdzie przypuszczalnie ma nastąpić olbrzymia 
u le .żyw a n tm iteka, rozporządzająca wobec za* 
w ies^m a broni na wschodzie nowymi siłami. — 
W ojska angielskie stoją tu na froncie 140 km. od 
Wybrzeża kolo N ie u p o r t po St. Q u e n t i n; 
ewentualny atak niemiecki mógłby się skiero* 
Wn — według przypuszczeń wojskowego fachów* 
ca z „N . Fr. Presse" — na C a l a i s ,  oddaione 
lid frontu o 70 km., osiągnięcie wybrzeża 'C  a* 
l a i s —B o u l o g n e  przez Niemców osłabiłoby 
Znacznie angielską podstawę operacyjną na mo* 
tzu i ront francuski dzieli^się na 2 części: od St. 
Quentin po V e r d u n i stąd po granicę szwaj* 
carską. Uderzenie niemieckie, wykonane z ob* 
izaru L a o n  miałoby na Celu otwarcie drogi 
wprost na Paryż, odległy o 100 km.; atak w Szam* 
panii napotkałby wielką przeszkodę nad Marna.

„N A P  R Z 0 D“

a pas forteczny Verdun—Toul—Belfort jest tak 
silny, że próba przełamania go prawdopodobnie 
n 't bęozie biana pod rachubę.

Wogóle biorąc, ofenzywa niemiecka na froncie 
zachodnim p.zedstawia bardzo wielkie trudności, 
nietylko Li wiem front jest stosunkowo krótki, 
wobec czego ułatwia obronę, lecz technicznie jest 
putężru .imoenii.ii>. Kelacye dziennikarzy, któ* 
rzy w ostatnich czasach zwiedzili go, podają o* 
świadczenie wojskowych sfer niemieckich, że o* 
statni atak angielski na Cambrai groził katastro* 
fą przełamania frontu niemieckiego i tylko me* 
zdolność kierownictwa angiełsk. do wyzyskania 
pierwszego sukcesu umożliwiła skuteczny odpór. 
T o świadczy, że o ile przyjdzie do nowych bojów 
na zachodzie, będą one nadzwyczaj krwawe i mo* 
gą gwałtownością i stratami obustronnymi przy* 
pomnieć wielką zeszłoroczną ofenzywę niemiecką 
na Verdun.

Nastroje włoskie.
Rozterki wewnętrzne.

W e włoskiej Izbie posłów, mimo zmniejszenia 
się gwałtownych tarć opozycya, występująca prze* 
ciw rządowi nie zaniedbała krytyki rządu i 
akcyi zmierzającej do wysunięcia Giolittiego na 
naczelne stanowisko. Jak  wiadomo, pod wpły* 
weni katastrofy militarnej, zorganizowała się w 
Izbie nowa partya pod nazwą „Związku obrony 
narodowej", licząca 130 członków, która bez* 
względnie popiera rząd. Ona to zwalczała wnio* 
sek zwolennika Giolittiego. Samarcllego. domaga* 

cv się utworzenia parlamentarnej komisyi kon* 
trolnej, ponieważ nieograniczone pełnomocni* 
ctwo rządu okazało sie szkodliwe. N a razie rząd 
Sonnina uzyskał zaufinie większości Izby, ale 
stanowisko jego nie jest pewne, gdyż panuje opi* 
nia, że tylko dotychczasowy mężny opór wojsk 
włoskich między Brentą a Piavą utr-.ymujc ró* 
wnocześnie Sonnina przy władzy. Sonnino nie 
^iko nie ma za sobą zdecydowanej większości 

(*.bj% ale podobno nawet — jak napomyka „Se* 
colo — wśród członków rządu istnieje rozbie* 
żność w poglądach na politvkę wojenna.

N a posiedzeniu 19 b. ni. minister skarhu, Nltti. 
zdawał sprawę z położenia finansowego. Sprawo* 
zdanie podaje, że efektywne dochody państwo* 
wego budżetu za peryod 1916— 17 wynosiły 5.343 
milionów podczas gdy wydatki osiągnęły sumę 
I7.59o milimiów, z czego na wydatki wojenne 
przypada blisko 13  miliardów.

Nowe ataki włoskie.
IT . , Wiedeń, 22 grudnia.
Urzędowo donoszą 22 grudnia:

Wschodni teren wojny*
Zawieszenie broni.

Wioski teren wojny:
Nieprzyjacielskie ataki na Monte Asolone oraz 

na przylegające od zachodu wzgórza załamały się.
 _______  Sżg/ sztabu generalnego.

Z ostatniej chwili.
K o n f e r e n e y a  

K u h l m a n n - K u c h a r z e w s k i .
Z  Warszawy donoszą do „N . Reformy”, iż pod 

Łowiczem do pociągu którym jechał w drodze 
ao Brześcia niemiecki minister spraw zagr. Kuehl* 
mann wsiadł premier Kucharzewski i konferował 
z nim przez całą drogę ku Warszawie. Na dworcu 
warszawskim oczekiwał na Kuchlmanna gen. gub.
Beseler, który tamże przyłączył się do konferen* 
cyi.

P. Kucharzewskiemu towarzyszył w drodze nies 
miecki „atache” poselstwa ks. Ottingen.

P e r t r a k t a c y e  
b o l s z e w i c k o - u k r a  ń s k i e .

Piotr, agencya donosi, że do Piotrogrodu na* 
deszla odpowiedź Rady ukraińskiej na znane ul* 
timatum bolszewickie. Odpowiedź jest utrzymana 
w tonie kompromisowym i proponuje pertrakta* 
cye w sprawie załatwienia sporu na zasadach u* 
znania praw republiki ukraińskiej, udziału Ukrai* 
ny w pertraktacyacb pokojowych, udziału w ro* 
syjskim rządzie związkowym w liczbie lU części 
zastępców i t  d.

N a  to Piotr. Rada komisarzy ludowych wysto* 
sowala ̂  odpowiedź, że zaproponowane warunki 
pomijają milczeniem istotny przedmiot sporu, to 
znaczy popieranie kadetów i Kaledina przez U* 
kraińców. Bez wyrzeczenia się tego poparcia ze 
strony Ukrainy porozumienie się z Piotrogrodem 
łest niemożliwe.
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Podwyższenie prenumeraty.
Zmuszeni szalejącą drożyzną., w czwartym 

roku wojny podwyższamy z dniem 1 stycz
nia prenumeratę na nasze pismo z dwóch 
koron miesięcznie

na trzy korony miesięcznie.
W  pojedynczej sprzedaży egzemplarz s 

12 halerzy.
Wydawnictwo „Naprzodu”.

K K O M t iA .
K rik *w , sobota 22 grudnia.

Powrót do Legionów. Donoszą nam, że rów* 
nież zwolnieni o!lecrowie i Żołnierze 0 p. p. W. P. 
przeniesieni do c. i k. armii wnoszą obecnie o 
powrót do kolskiego Korjmsu Posiłkowego.

Podania o powrót do Legionów wnieśli z by* 
łych oficerów. przebywających w Krakowie: pul* 
kownik KydzsSinigy, kapitanowie: Staehiewicz 
l p. p., Sokufowski 3 p. p., Więckowski 4 p. p„ 
Karasiewicz* l okurzewski 5 p. p., Popowicz 6 p. p.

B. kapt. I p. p. Leg. Li.s*Kuia został 16 b. m. 
ranny na froncie włoskim w czasie wyprawy kom* 
panii szturmowej na placówki włoskie.

Zmari w Krakowie artysta malarz, jak najści* 
ślej związany swoją twórczością z murami Kras 
kowa, St. Tonuos w 62 roku życia.

Blisko o 160 % podrożały znowu tłuszcze i wy* 
roby masarskie w K rako w e (nowy cennik tnagi* 
stracki czytelnicy znajdą \. innym miejscu). Jeśli 
kto z warstw uboższych pozwalał sobie jeszcze 
czasami na kup.m kawałeczka słoniny lub kici* 
basy„ to teraz i z tego musi zrezygnować! Tylko 
dostawcy, spekulanci, lańcuszkowcy i inne podo* 
bne sympatyczne żyw o ły  b e lą  mogły korzystać 
z dobrodziejstw nowego cennika — człowiek 
pracy może przymierać złe dcm..

Pobór chleba w okresie świątecznym. W spra* 
wie poboru chlsba na ok-^s świąteczny magi* 
strat zarządza:

W dniach 25, >6 i 27 grudnia j>. r. sprzedaż 
chleba nie będzie się odbywała. Wobec tego skle* 
py sprzedaży w . wszystkich okręgach z wyjąt* 
kiem VI, VII i VIII tDz. VII, VIII i część wscho* 
dnia Dz. X X II) będą wydawały chleb w niedzie* i 
lę i poniedziałek dnia 23 i 24 grudnia na cztery 
dni. — Chleb będzie wydawany w niedzielę do j 
godziny U przed południem, a w poniedziałek 1 
bez przerwy do/ godz. 3 popołudniu.

Biura bonowe w czasie świąt. W dniu 24 b. m. 
okręgowe biura bonowe urzędować nie będą, zaś ; 
biura okręgowe węglowe urzędować będą od go* j 
dżiny 2 do 4 popołudniu.

120 ziemniaków na 150 ludzi. Otrzymujemy za* 
Żalenia wielu chorych żołnierzy, znajdujących się j 
w pewnym szpitalu Cz. Krzyża na nędzny wikt, 
jakim ich zarząd, będący pod zwierzchnictwem ! 
pewnej pani z Krakowa, karmi. Jest to tem bar* i 
dziej godne napiętnowania, że chorzy potrzebu* i 
ją  posilających i oblitych potraw, gdy tymcza* 
sem na kolacyę 150 ludzi obdziela się ! 
120 ziemniakami! a zatem na jednego przypada j 
’/« ziemniaka. Za to — jak nam donoszą — pani j 
owa ma co wywozić co miesiąc do Krakowa.

W ywóz środków spożywczych. W ostatnich 
czasach przytrzymano znowu na dworcu towaro* 
wym w Krakowie kilka wagonów (!) wypelnio* 
nyeh różnymi towarami spożywczymi. W jednym 
z tych wagonów wywożono zapasy inąki, slonl* 
ny i wędlin, w drugim gęsi i kaczki. W tym sa* 
mym wagonie ukryte były różne artykuły spoży* 
wcze we fortepianie.

Poranek Moniuszkowski odbędzie się w nie* 
dzielę, dnia 30 b. m, w sali Towarzystwa lekar* 
skiego (ul. Radziwillowska 1. 4). W ykład wygłosi 
dr Józef Reiss. A rye z oper Moniuszki, pieśni i 
ballady odśpiewa p. M arya Stępniowska, sopra* 
nistka, i p. Jan Ziemba, bas z Wiednia. Przy for* 
tepianie prof. Lipski.

W ielka katastrofa górnicza. Z  Uścia donoszą: 
W czoraj w szybie „A ustrya", w obszarze gininy 
Karbitz załamał się kurytarz połączeniowy szy* 
bu. Z  robotników tam pracujących uratowało się 
6, podczas gdy 32 jest odciętych. Akcya ratun* 
kowa w pełnym toku, jednak utrudnia ją  bar* 
dzo wybuchły pożar.

K ary na chorych płciowo. Wydział 14 ministe* i 
ryum wojny wydal rozporządzenie, ażeby wszyst* j 
kich, którzy popadli w choroby płciowe, a nie 
fchcą podać wystarczających danych, służących j 
do wyśledzenia źródła choroby, surowo ukarać 
dyscyplinarnie. W wypadkach, w których okoli* 
czności zdają się wskazywać na dobrowolne z j 
góry zamierzone zakażenie się, n. p. w celu u* 
chronienia się od wyruszenia w pole. nn'eży wdro* i 
żyć karno*sądowe dochodzenie (na podstawie po* I 
dojrzenia o zbrodnię dobrowolnego uszkodzenia j 
eialak
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Dwie nowe mowy 
angielskie.

LorcI Cecil: „Rząd gotów jest wysłuchać nietnle* 
ckich propozycyi/* — L. George: Krytyczne polo* 
żenie na froncie. Przeciwko aneksyonizmowi, po* 

kój bez zwycięstwa niemożliwy.
Londyn, 21 grudnia.

(Reuter). W Izbie gmin, w odpowiedzi na mo> 
we Treveliana, który twierdził, że rząd niemiecki 
jest gotów złożyć oświadczenie co do warunków 
pokojowych, powiedział lord Cecil, że jest oczy* 
wis tym podstępem nieprzyjaciela rozpuszczanie 
tego rodzaju pogłosek. Zw łaszcza na ponowne we 
zwanie do oświadczenia się czy Niemcy byliby 
gotowi Belgię opróżnić i zapłacić odszkodowanie, 
Nerucy nie dali odpowiedzi.

Gdy rząd niemiecki za pośrednictwem państwa 
neutralnego dal pewne wskazówki, że jest gotów 
ziozyć oświadczenie co do pokoju, rząd angiel* 
ski pospieszył natychmiast z odpowiedzią, że go* 
tów jest wysłuchać wszystkiego, coby rząd nie* 
miccki powiedział i że te warunki przedłoży 
sprzymierzonym.

Od owego dnia do dzisiaj rząd niemiecki nie 
dal żadnego oświadczenia.

Dalej oświadczył Cccii, że nie jest zwolenni* 
kiciu wojny gospodarczej po wojnie i powiedział, 
że co się tyczy związku narodów, to musi on naj* 
pierw nastąpić jako wspólnota ludów, które nto* 
gą być uznane za godne przyjęcia do związku, 
ale byłoby absolutnie chybionem wyobrażać so* 
bie związek narodów, utworzony ze zwycięskie* 
mi Niemcami.

Lloyd George wygłosił w Izbie gmin mowę, w 
której oświadczył, że wskutek znanego uksztal* 
tow'ania się położenia we Włoszech sztaby angiel* 
ski i francuski znalazły się wobec groźnego po* 
łożenia, które wymaga od nich zabrania z frontu 
francuskiego pokaźnej ilości dywizyu

Drugiem wydarzeniem pogarszająeetn położenie 
jest fakt, że Rosya zawarła rozejm i rokuje o po* 
kój.

Jest prawdą, powiedział Lloyd George, że wa* 
runkiem rozejmu jest także, iż Niemcy zobowią* 
zały się do nie dyslokowania wojsk z frontu 
wschodniego na zachodni. My jednakże znaliśmy 
już przedtem takie „kawałki papieru". Wobec te* 
go jest rzeczą konieczną, aby Anglia wzmocniła 
w roku następnym swe armie, stojące w polu.

Najbliższe misiące będą niewątpliwie najbar* 
dziej krytyczne w ciągu wojny'. Jednakże nie po* 
winniśmy mniemać, że nieprzyjaciele nie maja tru* 
dności. W tym kierunku mamy ciekawe dane, 
że wydatność pracy robotnika niemieckiego, 
w porównaniu z pierwszym rokiem wojny, zmniej 
ezylu się o 52 procent.

W sprawie celów wojennych powiedział Lloyd 
George Rosya rozpoczęła odrębne rokowania, 
więc wobec tego sama musi bronić swoich obsza* 
rów i dla tego też kwestya Konstantynopola jest 
załatwioną. O koloniach niemieckich musi roz* 
strzygnąć konferencya pokojowa z uwzględnię* 
nie.n życzeń ludności kolonii.

Nie zdobyliśmy ani kawałka ziemi, zamieszka* 
nego przez Niemców. Niechaj nikt nie myśli, że 
Grey gdy doszedł do wniosku, że w’ojna jest ko* 
nieezną, byłby gotów ofiarować milion ludzi na 
to. aby zdobyć kolonie niemieckie. Nie rozpo* 
częliśmy wojny w tym celu, aby zaanektować 
choćby tylko kawałek obcego obszaru. Przyczy* 
ną wojny były ciągle pretensye pruskiej kasty 
wojskowej i Belgia.

Pokój bez zwycięstwa jest niemożliwy, 
tylko zwycięstwo może nadać warunkom poko* 
jowym cechy realne. Związek narodów, w któ* 
rym Niemcy byłyby reprezentowane przez zwy« 
cięską kastę wojskową, byłby bezcelowym.

Jak komponuje się fałsze?
W  artykule „Po trzech latach", w którym 

„Czas" wytacza różne żale, czytamy na temat 
Szc. • iórna- „Socyaliści podburza li część legioni* 
Sto w, ażeby wystąpili z wojska polskiego, skoro 
Piłsudski niema być jego wodzem.

Niemcy legionistów tych internowali w Szczy* 
piórnie. obawiając się ich agitacyi na tyłach swe* 
go wojska".

1 akie nonsensy pisze nie jakiś dziennik, wycho* ! 
dżący za siedmioma górami, dla którego rzeczy 
polskie sa czeinś egzotycznein, o czem można pi* 
sać, co się spodoba, lecz dziennik polski, pedago* 
Wany w Krakowiel

Dziennik ów symuluje, iź nie wie, że Królewia* 
cy, internowani swego czasu w Szczypiornie, zgo* 
ła z wojska nie występowali, lecz przy radosnym 
poklasku „Czasu" zostali zeń usunięci, że przed* 
miotem spornym była ruta przysięgi — nigdzie 
nie praktykowana (a stokrotnie już zanalizowana 
co do swej zawartości i wartości).

Ale „Czas" snadź (noże sobie pozwalać na nie* 
ustające drwiny ze swych czytelników, bo już w 
tę sferę wkraczają jego brednie.

P r a s a  lu b e ls k a  o  m a n i f e s t a c j i  

w  W a r s z a w ie .
„Dziennik Lubtlski" pisze o demonstracyi mło* 

dzieży, związanej ze sprawą Piłsudskiego i Szczy* 
piórna:

„Od ul. Zbawiciela aż do ulicy Miodowej, po* 
mimo skonsygnow ania wojska i policyi, pomimo 
krwawych utarczek, przeszedł pochód z Rotą i 
Marszem Strzelców na ustach, rozwijając odpo* 
wiednie transparenty i wznosząc okrzyki, doma* 
gające się uwolnienia Komendanta, oficerów, źol* 
nierzy i jeńców politycznych.

Pogotowie ratunkowe opatrzyło 26 — w tym 
czworo ciężko rannych."
Ostre pogotowie wojskowe na ulicach Warszawy.

Władze niemieckie obawiały się w tę niedzielę, 
powtórzenia demonstracyi z poprzedniej niedzieli. 
Z tej przyczyny — jak donoszą z Warszawy — 
zarządzono w mieście ostre pogotowie wojskowe.

Wiec kolejarzy w Stanisławowie.
Stanisławów, w grudnui.

W  niedzielę 16 b. m. odbył się w Stanisławowie 
w sali teatralnej publiczny wiec kolejarzy, na któ* 
rym przemawiali tow, Kaczanowski, poseł Mura* 
czewski i Uchinan. Przedmiotem obrad była, jak 
zwykle w tych czasach, sprawa aprowizacyi. —  
Wbrew oświadczeniom ministrów kolejowego i 
żywnościowego, że kolejarze będą lepiej zaopa* 
trywani w żywność niż reszta ludności cywilnej, 
w obrębie stanisławowskiej i lwowskiej dyrekcyi, 
w okręgach najgorzej przez wojnę zniszczonych, 
sprawa ma się w rzeczywistości zupełnie odwro* 
tnie. Tłuszczu, rnydla, nafty, soli kolejarze stanisła 
wowscy w roku 1917 zupełnie nie otrzymali. — 
Centrale mają wolną a nieprzymuszoną wolę nie* 
dostaicz-nia cukru za 1 a może za 2 miesiące tego 
roku, mąkę chlebową dostarczają poniżej norm 
przez rząd przepisanych, nie mówiąc wcale o mą* 
ce do gotowania, która należy do mytów.

Mówcy oświetlali, wśród przepełnionej sali i ży* 
wego zainteresowania obecnych, przyczyny tych 
zjawisk, powodujących zupełny upadek sil fizy* 
cznych u personalu.

Uchwalono obszerną rezolucyę, do której je* 
szcze powrócimy

Nazajutrz udała się deputacya kolejarzy do, dy» 
rektora kolei p. inż. Prachtla Morawiańskiego. — 
Deputacyę prowadził poseł Moraczewski. Przędło* 
żono rezolucyę wiecową i omówiono szczegółowe 
braki aprowizacyjne i jej skutki. — P. dyrektor 
przedstawiał zabiegi czynione przez dyrekcyę w 
centralach i bezskuteczność swych usiłowań.

Żądanie kolejarzy o dopuszczenie osób z per* 
sonalu wybrać się mających do rady gospodar* 
czej dla całej dyrekcyi przyjął życzliwie, obiecu* 
jąc przeprowadzić przyciągnięcie personalu do tej 
rady, skoro tylko ministerstwo da odpowiedź na 
nropozycye poczynione w tym duchu przez je* 
dną z dyrekcyi kolejowych (dyrekcyę krakowską 
Przyp. Red.).

Z  O ś w i ę c i m i a ,
Zgromadzenie publiczne.

Oświęcim, 17 grudnia.
W  Oświęcimiu odbyło się 16 b. m. publiczne 

zgromadzenie. Pierwszy referował tow. dr B a* 
l a nd a  sprawę ochrony lokatorów. Na jego wnio* 
sek uchwalono jednomyślnie rezolucyę, domagają* 
cą się rozszerzenia rozp. o ochronie lokatorów 
na Oświęcim. Następnie przemawiał pos. tow. dr 
B o b r o w s k i ,  przywitany oklaskami, który 
w przeszło 1 */* godzinnym referacie przedstawi! 
stosunki aprowizacyjne, odczytał rozporządzenie 
w sprawie utworzenia komisyj gospodarczych, 
które weszło w życie już od pół roku. W końcu 
zapyta! zgromadzonych, czy istnieje tutaj komisya 
gospodarcza, na co zgromadzeni odpowiedzieli, 
że wcale nie wiedzą o żadnej komisyi gospodar* 
czej, tylko z niektórych ust padły glosy, że jest 
komisya gospodarcza, •’> 1 k ; . ..
• * • r i * . , . ‘

„ • , 4 • ■ * ** ą. v
W dyskusyi przemawia! tow. Burek,  który 

ostro krytykował postępowanie tutejszych władz, 
a w7 szczególności c. k. starostwa i zażądał od 
komisarza starostwa, obecnego na zgromadzeniu, 
wyjaśnienia, gdzie podziały się towary skonfi* 
skowane ?!. Dalej przemawiał H e r 1 i n g e r, któ* 
iy podniósł, że współwinną jest sama ludność, 
która wybrała pos ami ludzi, zupełnie nie troszczą 
cych się o wyborców oświęcimskich.

Uchwalono następującą rezolucyę: Zgromadzę*

ni domagają się stanowczo, ażeby c. k. Starostwo 
natychmiast zamianowało członkiem Rady gospo* 
darczej tow. Hcrlingera, jako reprezentant klasy 
robotniczej.

Reforma wyborcza w Cnorwacyf*
Chorwacki sejm obraduje obecnie nad przędło* 

żonym projektem reformy wyborezej, nadającym 
powszechne i równe prawo wyborcze. Uprawnio* 
ny do glosowania jest każdy mający przynale* 
żność do gminy chorwackiej inęzczyzna, który u* 
kończył 24 rok życia. Czynne prawo wyborcze 
posiadają węgiersko*chorwaccy urzędnicy, nawet 
jeśli w żadnej gminie chorwackiej nie mają pra* 
wa przynależności Rosłem Wybrany może być 
ten, kto posiada prawo swojszczyzny przy naj* 
mniej od 5 lat, ponadto pose. musi umieć czy* 
tać i pisać i władać językiem chorwackim lub 
serbskiem. Urzędnicy wogóle nie mogą być wybie* 
ram.

Mają być urządzone stałe listy wyborcze, któ* 
re się każdego roku będzie uzupełniać. Godne 
uwagi jest, że nowa reiorma wyborcza M. rowa* 
uza specyalne, o wicie ściślejsze niż ausAyaeka, 
zarządzenia ula ochrony tajemnicy glosowania.

Gorkij przeciwko Lenincwi.
W swem piśmie „N o w a j a Ż i ź ń“ pisze Gor* 

kij o Leninie: „Lenin uważa się za Napoleona 
socyalistycznegp i kończy dzieło zniszczenia 
Rosyi.

Lenin sam jest człowiekiem posiadającym wieł* 
-kie zalety ducha. Przez 25 lat walczył w pierw* 
szyni szeregu dla zwycięstwa socyalizmu. Jest 
jedną z najwybitniejszych postaci wśród narodo* 
wej socyainej demokracyi. Mówca i wódz, od* 
znaczający się wszelkiemi zaletami, potrzebneml 
dla swoich celów, posiada też wrodzoną arysto* 
icracyi człowieczej niepodległość i niezawisłość 
od moralnych wahań i względów na tłum. Ludu 
nie zna. Nigdy z nim nie żył. Tylko z książki 
go poznał. Chce instynkty robotników podbu* 
rzyć do działania. Robotnicy są dla niego tem, 
czem materyał surowy dla robotnika metalurg!* 
eznego, Aie tu nasuwa się pytanie: Czy wśród ta* 
kich warunków da się utworzyć społeczność so* 
cy ahsty czna z takiego właśnie surowca? W każ* 
dym razie nie. Pocóż więc robić ekspery* 
ment? Musi się przecież nie udać".

Uczta fabrykanta amunicyi.
U fabi y kanta amumcyi w Eberfełd (w Nietn* 

czech) btachcly ego podano podczas uroczystości 
srebrnego wesela pana domu w ubiegłym miesią* 
eu następujące menu:

Pasztet z drobiu, wino „Assmannshaeuser" z r. 
1913, bulion z tartynkami smażonymi w szpiku, 
pstrągi zc świeżem masłem, wino „Bernkasteler 
Rosenberg" z 1913, „Ruedesheimer" z 1911, długie 
szparagi z szynką, wino „linkirchner" z 1911, 
„Rhaugaucr" z 1911, pieczeń z rożna z sałatą, świe* 
żymi ziemniakami i rozmaitym kompotem, wi« 
no „Ruedesheimer" z 1914 r., „Brauneberger" z 
1915, lody, „cuvce“, ser, kawa mokka, pieczywo, 
owoce. „

Ten „wojenny" obiad podany był na 60 dań!

Komunikat niemiecki.
Berlin, 22 grudnia. 

Urzędowo donoszą 21 grudnia:
Zachodni teren wojny;

Front wojsk ks. Kupręchta: Ka północ od drogi 
z Ip r c s  du Menin wzmógł się og.eń po południa 
znacznie. W czasie pomyś nych dia nas wa°k 
wy w. a d o w czy cii na południe od Koliebecke wzię* 
hśmy do mewoii pewną liczbę Anglików.

Fiont wojsk ks. A brechta: Kotu Hirzach, na 
południe od A.tkirch, w czasie udałrj w yprawy 
do rowów francuskich wz.ęiićmy 3 1  jeńców , 

Wfchodni teren wojny:
Nic nowego.
Fiont- macedoński: Nie było większych CZVH* 

ności bojowyca.
Wioski teren wojny:

Siśy włoskie przypuszczały siedem razy szturm 
przeciw zdobytym w  ostatnich dniach p*z. z woj
ska anstro-węgierskie wzgórzom na zachód od 
Monte Aaoioue, trzy razy zaś przeciw Monte 
Pertica. Wszystkie te atak i nie powiodły się 
wśród strat *iiem zyJac.'eta. Podobnie nie udał 
s ę atak  n epr*y,acii?issu na SConte Solarolo, Na 
©acif.kach wa.tn utrzymywany był przez całę 
noc i wcześni* rano ożyw- o*y o ■:cń.

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorf.
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Z m ia sta  i z i r
Z Teatru przy uL Rajskiej. „O u i  i t c z W  i es

d n i a“ , obraz historyczny W. Rapackiego, wy* 
stawiony wczoraj z okazyi 50*ietniego juhileu* 
szu zasłużonego artysty.autora, nie znalazł szczę* j 
ścia u „wybrednej" publiczności i sala świeciła I 
pustkami; poważny tytuł, nie obiecujący żadnych 
intryg ni igraszek erotycznych, niema utoku dla 
tej, dobrze nawet wiekowo dojrzalej części pil* 
blićzności, która z takim namiętnym zapałem 
oklaskuje baletnicze podrygi w operetkach.

Artyści, mimo chłodu, wiejącego od pólpustej 
sali, nie stracili kontenansu: podnioślejsze miej* 
sca wypadły nawet, wbrew reguie, wcale dobrze. 
Zwłaszcza ostatnia odsłona ze śmiercią Salomei 
(p. Turowicz) i lamentem miecznika (p. Konar* 
ski) dzięki grze obojga artystów, utrzymującej 
s.ę w odpowiedniej mierze bez przejaskrawiania 
efektów, miała w sobie momenty wzruszające. 
Król Jan III p. Boelkego był jedną z najudatniej* 
szych kreacyi tego artysty, który wyczul poważ* 
ną i dobroduszną godność, charakteryzującą So* 
bieskiego. Oryginalnie, niejako stale nerwowo 
podnieconego, pojął p. Schmid w. wezyra, co po* 
zwoliło mu uniknąć szablonu. Raziły zbyt miodzie 
niaszkowe osoby „elektorów"; p. Berski nie byl 
również sobą; p. Skalski jako nuneyusz wyka* 
zal korzystnie rodzaj swego talentu, nadającego 
się do ról poważnie dramatycznych. (ac)

Tłuszcze i wędliny na święta. W bieżącym ty* 
godniu zakład obrotu bydłem dostarczył dla Kra* 
ko w a zaledwie 27 sztuk świń, wobec czego upo* 
■ważniono masarzy i rzeźników krakowskich do 
kupna nierogacizny w powiatach wschodniej 
Galicyi, skąd nadeszły już znaczniejsze transpor* 
ty, zakupione jednak po wyższych cenach, niż się 
płaci zakładowi dla obrotu bydłem.

Z tego powodu magistrat zatwierdził cenniki 
wyższe od dotychczasowych, a mianowicie: mięso 
wieprzowe 14 K 60 h., słoninę, biel, sadło 19 K, 
smalec 20 K, szynka wędzona surowa 15 K 20 h, 
szynka gotowana krajana 23 K, kiełbasa surowa 
13 K 40 h, Kiełbasa wędzona 14 K, wędzonka su* 
rowa 15 K, wędzonka gotowana 16 K 80 h, sal* 
ceson 12 K 92 h za 1 kg.

Opał dla Galicyi. We czwartek, 20 b. m., odby* 
}p się posiedzenie komisyi drzewnej Kola polskie*

go. W  obradach wzięli udział posłowie Rauch,
Moraczewski, Tcrtil i Diamand. Z zadowoleniem 
stwierdzono, że akcya, podjęta z inieyatywy ce* 
sarza, zapowiada się dobrze. Cesarz zarządził 
mianowicie, aby wojskowość postarała się o zao* 
patrzenie ludności galicyjskiej w zapasy drzewa 
opałowego. Wagon drzewa bukowego loco stacya 
nadawcza będzie kosztował 700—900 koron.

Nowe rozporządzenia moratoryjne. Rozporzą* 
dzenie całego gabinetu, które dziś ukazało się w 
dziennikach urzędowych, rozszerza dopuszczał* 
ność murator} ów o jeden rok aż do 31 grudnia 
1918. Pozostawia zresztą istniejące przepisy bez 
zmiany, zwłaszcza warunki, pod którymi może 
być moratoryum zczwolone. Równocześnie uka* 
zalo sit; rozporządzenie dla Gaiicyi i Bukowiny. 
Zawiera ono postanowienia na czas po 31 gru* 
dnia 1917. Dotychczasowy system sędziowskiego 
moratoryum z możliwością odmówienia go. przez 
wyrok sędziowski dłużnikom, mogącym płacić, 
pozostaje w mocy do 30 czerwca 1918. Podwyż* 
szono kwoty, do których sędziowskie morato* 
ryum możą być przez-sędziów zniesione.

Ostateczne ustalenie pisowni polskiej. - Dnia 5 
stycznia o godz. 11 rano odbędzie się w Akademii 
Um. konferencya, zwołana przez Wydział filolo* 
giczny dla ostatecznego ustalenia pisowni po!* 
skiej, W dniu poprzedzającym tę konfere.tcyę, 
odbędą się przedwstępne narady, podczas kto* 
rych można będzie rozważyć niektóre wątpliwe 
punkty, pisowni i w ten sposób przygotować grunt 
do pomyślnego i ostatecznego załatwienia sprawy 
ortografii w dniu następnym.

Pod adresem c. ,k. dyrekcyi kolei państwowej 
w'Krakowie. Z. Tarnowa informują nas, że perso* 
nal kolejowy stacyi. Tarnowa nie otrzymał do* 
tycłic.zas żadnego obuwia mimo, że otrzymały je 
inne stacye i ogrzewalnie. Zachodzi obawa, że 
personal albo będzie zmuszony pozostać w domu 
lub też narazić się na przeziębienie i choroby, co 
pociągnie za sobą również zaprzestanie pracy. — 
Tak samo przedstawia się sprawa z węglem opa* 
łowym; kolejarze zapłacili dawno za węgiel, lecz 
nie otrzymują go rzekomo z powodu braku; przy* 
tem utrzymuje się pogłoską, że węgiel niepobra* 
ny do końca grudnia będzie uważany za przepa* 
dły. Dyrekcya powinna coś zarządzić, nim będzie 
za późno.

Język polski w telegramach do okupacyi asis
stryackicj. Wedle/ rozporządzenia ministerstwa 
handlu z dnia 24 listopada 1917 dopuszczone jest 
odtąd używanie języka polskiego w prywatnych 
telegramach niryłko w obrębie Austryi, lecz tak* 
że z obszarami Królestwa polskiego, stojącymi 
pod zarządem austryacko*węgierskim. Dopuszczaj* 
ność języka polskiego w telegramach jest bezwa» 
runkowa i dotyczy nawet tych obszarów, gdzie 
język ten nie jest językiem potocznym.

W  KoSłegium wykładów naukowych (Rynek, 
A«B 39).

Sobota; prof. dr J. Reiss: Twórczość Beethove» 
na z ilustracyą muzyczną.

Niedziela: red. dr Ant. Beaupre: Seminaryum 
Byrona (o godz. 5 wiecz.).

Kursa literackie (ul. św. Anny 1. 2).
Niedziela o godz. 5 po południu zebranie towa* 

rzyskie z łaskawym współudziałem Andrzeja Le* 
lewicza i w połączeniu z koncertem.

Wstęo 1 K. Młodzież kształcąca się 50 h.
wanrcrwtt' <u

Mimo, że wskutek wojny 
towary zna* zriic podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/10

sprzedaje towary 
?’ po nadzwyczajnie 

v’jV*A  nizkieh cenacti. — 
i v', (N iklowy system 

• . Koskopf Patent z
i>/' łańcuszkiem koron 

24—, tensam na 
kamienie 3l).—. — Gre Ko- 
skopt Patent z plombą K 60. 
Srebrny kryty Gre Roskop- 
Patent 60 Ji. Slaiowy damski 
K 4u, Budzik K 15‘5ił. Łań
cuszki srebrne od K 10 '—. 
Harmonie po K 20, 25, SO 
do 70. Skrzypce po K 16, 20 
do 7u. — Dyameuty do szklą 
po K 20—3U. Maszynki do wio- 
sów 25 —, brzytw* po,iC3'50, 

5, 6, 3, 10.
Główny cennik darmo t opłatnie.'
e Ł k  Ł iK a tsm e

Na gwiazdkę 
i Mowy Rok

praktyczny i tani podarek, 
to najnowszy przepis na 
wyrób znakomitego mydła 
do prania, rąk i golenia. 
Przep s ten wysyłam po 
otfzyinan:u K 5‘— prze

kazem. Adresować:
St. W o jc ik ie w ic z  

P r z e w o r s k ,

Skończenie piękny ksztatt
^ IU m U osiągnął.' można tylko 
* przez wielokrotnie wypróbowany i skutecznie działający 

preparat UWŁRIW 
z patentowaną wibracyą. Najnov.’Bzy przez iekar/.y • olęcony wyuaiazelc 
wiedzy, ttiriccztty akutek już po 
14 dniach, dalsze używanie zbyte
czne. I en nadzwyczajny preparat go
rąco polocie można ôbietom każdego wieku.

O nieszkuiiriwości i działaniu 
oświadczyło się u i ej ed no kr o tnie wtele doświadczonych ûlorek.

Peijiu gwaraneya ustaw om o za
strzeżona'. Zdumiewa w uaiwyższym stopniu. Da wię także przez 2 osoby użj ć. Za are odpowiednie zwrot pieniędzy.

Cena wraz z przyborami i spo sobem użycia Kor. 8.90. Pocztą o 
00 hal. więcej. Dyskretna wysyłka bez podania zawailoćci przez Dom wysyłkowy Towarów łiygienicznyeh

J. KUKLA,
P r a g ,  Perlg. 59.

KORKI
płacę za cal© nieuszkodzone używane korki 
flaszkowe za klg. K 33 *-- , za nieuszkodzone 
całł® prawdziwe korki z szampana za sztukę
K  1*2© i nabywam każdą ilość za pobraniem.

A. &GHN, Prag-, Karotinentał 49S5.

H u c z n e  m ł y n k i
nadające się Uo mielenia zboża wszelkiego rodzaju sprze

daje: Ado f Gpputliałm, Mor. Ostrawa ut. Mostowa 13.

K u | > u Iq  i 
s & r z e d s f e

tło o, srebro, fary lassie,
pertyr i wszelką biżuterys 
nową i antyczną, 
s e g a r lt i oraz sztuczne są-
bjf» płacę najwyższo ceny.

Józef Cyankiewiez
Zakład zeprinistOTSki I jubilersk 

K raków , S ław k ow sk a  24

s " k a w ia r n ia
pny si. Sławkowskiej!. II

(obok planty
codziennie od 5!/u wieczorem

ORKiESTRY
cygańsko - yjęgłerskiej.

ZgakoGiiiy prymas luf Jancr.
Ssiiści na czato — taiogcto 

i cjmaala.

m  i  esR C0P3W.

AMERYKAŃSKIE

URZĄDZENIA
BIUROWE

CENTRALA OLA GALI
CY], BUKOWIE I KRÓ
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW
OL FLORYAŃSKA 28

Tel. 1418.

M oi* p W « ioś<
zawdzięczam tylko jedynie ąiezrówna- 

:JŁ? l i  nej r-. cejicio według przepisu Dra Idel- 
"*■"* ' ' * sona, po zastosowaniu której pozbyłam

się wszelkich nieczystość) skóry i twarz 
mo, a siata się różową, mio.izieńezą jak 
u dziecka. Czułam się bardzo nieszczę
śliwą. gd* t  nic mi już nie pomogł-■>, cho
ciaż muie to dużo kos sow.Jo. Przez po
radę mójei przyjaciółki napisałam do 
firmy V. jalinek, WietRń 66 Fach 37. 

[i otrzymałam zaraz za zwiot.m po«t<» darmo tę cudów ną 
rccł/|i ę Nr. 20, Polecam ws/..\s'k m dziewczętom i k-*ble-

I toni p*.wy/sza f-rmę jak najgoręcej gdyż "p<z z toż uzy-
' skżtam zubelną giekn- ść. A. Hirschier.

W‘^  %

\

ASWOSCA’r ■
Dar JOJEEP S & N N E T

przeniósł swą kancelaryę x Krzeszowic do Kraków*
ut. Starowiślna S, 11. p.

ę .  U, ausSr, wojskowy Fundusz i sierót
(Kraków, Wolska 19)

pizyjmuje nadal Ubezpieczenia
w VII. pożyczce wojennej i w bonach skarbowych.

C . k . U p r z y w .  G a i ,  a k c y jn y

BANK HIPOTECZNY
Filia w Krakowie

obniża oprocentowanie wkładek na ra
chunek bieżący, książeczki rachunku bie

żącego i książeczki wkładkowe 

od 1 stycznia 1918 r. na 3 '/z fSFOS*
i*

[ó][5]!ą]jl}[5]|ą][ą]|l!ą][§[ą][5|
JUZ WYSZEDŁ!

W Administracyi ?JMaprzocln“
d o  snassiyeia

Cena 2-2® Hor* 
t y lk o  z a  g o t ó w k ę  iu b  z a  z a l ic z k ą .  

Porto przesyłki poleconej 45 hal.

KGNCESYONOWANE

BIURO INFORMACYJNE
W  S P R A W A C H  K R E D Y T O W Y C H

i B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  
F E L IK S A  ST A  1 T E R A

przeniesione zostało do lokalu

przy su. Grodzkiej L. 13.
t e w m m m m a m s m & m ś

" „ R A B K A ”  ’
P e n s y o n a t  z a k ła d o w y  i  la z t s n k i

na seion zimowy otwarte. —  Aprowizacya 
zapewniona.

Przy zakupnach proszą się 
powołać na nasza pismo.

W y d a w c a : lin ccy  Ces2)ń s k i. —  R e d a k to r  c d p o w le d z la ln y : L r ty a n  Byrzówslij, Urekarma lusłc®^. Kraków. Dunajewskiego 5 iTeleion 1310).


